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Wiadomości kraiowe.
Z  Tarnowa d. 20 M a i a. —  Pewi en  męż- 

Gzvczna odda ny  pi ianstwu i i nn ym  z ły m na- 
*°góm ,  zostaiąc dosyć długo w  zw ią z ka c h  
z 'edna kobi et ą  , k tóra  teraz opuścić go 
chciała, obsz ed ł  się z nią źle tak dalece,  iż ta 

dniu i 4 t y m  b. m. umar ła .  Spr aw ca  nie 
b ie d zą c  o tóin nieszczęściu wchodzi  do p o ­
mieszkania z m a r ł e y ,  spostrzega t ru pa ,  i 
^drętwiały z przestrachu uchodzi.  Ż a l ,  roz- 
P a c i  i bo iaźń sk ut kó w tego przęscepstwa,  tak 
mocno działały.  na wyniszczone życiem roz- 
spustnein nerwy  tego nieszczęś l iwego,  iż w 
tl0Gy  z dnia 1420 na  i 5 ty  b. ni. ducha  w y ­
konał .

Chociaż przeszłoroczne ż n i w a  w  Cy rk ule  
Ta rn o w sk im  nie b y ł y  obfi te,  i ednakże nie b y ­
ł y  b y n a y m n ie y  takiemi,  zeby  zupełnie chybi ły .  
T e m  b ar dz ie y  w p a d a  więc w  oczy ziawienie  sie 
tak znak omite y  l i c zb y 1 ż e b r a k ó w ,  między 
któremi i włościanie  zn a yd b i ą  s ię ,  a którzy  
Włócząc sie po  miastach na pr zyk rza ią  się 
każdemu podróżnemu. Chociaż  zapasy  " w ł o ­
ścian po n a y w i e k s z ć y  części są spotrzeb.o w a ­
fle, przecież mogą oni pracuiąc zarobić sobie 
Ąa utrzymanie się , poni ew aż  nie ma wcale 
i s z c z ę  wła śc iwego  niedostatku, a maiętnieysi  
dziedzice  mogą  im tem bardziey dadź robo- 
m ,  ile źe w  gospodarstwie wiey skiem tyle 
teszcze do czynienia pozostaie,  do czego po­
spolicie z b y w a  na ludziach zdo lnyc h  do pra­
cy- Drugi  w a ż n y  i dzielny  środek zapobie­
żenia l icznemu że b ra ct w u ,  osobl iwie  g d y  te- 
taz  i włośc ianie  na nie się puszcza ią ,  b y ł b y  
t e n , g d y b y  się wszędz ie  zaięto urządzeniem 
Sp ic hl er zy  gromadzkich.  G d y b y  ‘ t a k o we  
5 iPichlerze od czasu do czasu —  co w uro- 
ó^ayney Gal icy i  iest rzeczą ł a t w ą  —  napeł- 
manę b y ł y ,  zaradz on oby  przez to wszelkie-

mu czasowemu niedostatkowi ,  k t ó r y  na we t  
z w y k ł  mieć w p ł y w  wielki  na pr zysz łą  po­
myślność.  W  innych P row in cya ch  , gdzie 
przezorności  tey nie spuszczają z o k a ,  nie 
zrz ądz i ły  lata nieurodzajnie,  na w e t  i epoki  
w o y n y  istotnego niedostatku , a iedno żyzne  
i obfite żn iwo by ło  dostatecznem do p r z y ­
wrócenia dawnej ’ pomyślności .

Z  W iednia d. 16. M aia. —  W e  Cz w a rt ek  
to iest d. 14 fc.im. wyiechali  MN. Cesars two 
Ichmość z zamku nadwornego do D r e z n a  
o godzinie gtey rano z bardzo l icznym orsza­
kiem. Pomiędzy  znakomitemi  osobami ,  znay-  
d o w a ł  sie Krab.  M e t t e r n i c h  Minister S t a ­
nu i Konferencyi,  iako też Minister interessow 
zagranicznych; H r a b . W r b n a ,  W . S z a m b e l a n ;  
Hrab.  d’ A l t h ą n ,  W .  Ochmistrz nad wo rny  
Ce sar zow ey  I m c i ; Hra.b- K I  en a u ,  Fe ldmar­
szałek - Porucznik ; Jenerał - Major  i jeneralny 
Adjutant  Cesarza Iinci K u t s c h e r a ,  i C. K.  
Sz am be la no w ie :  Xiąże K i ń s k y , H r a b i o w i e :  
H o y o s ,  Z i c h y ,  Do minik  W r b n a  , Jó ze f  
T  r a u t m a n s d o r f , tudz ież Hrabina d ’ A l t -  
h a n n  W .  Ochmistrzyni ,  Hrabina  M e t t e r ­
n i c h ,  Hrabina  L a z a n s k y ,  Hrabina 0 ’ D o- 
n e i l  i t. d. Noclegi  w  tey po dr ó ży  o d p r a ­
w i a  sie w  B u d w i t z , K o l  l i n ,  P r a d z e  i 
T  b p 1 j t  z.

Z  Pressburga d. 12 Maia, —  Od d. 5go 
do 9go b. m. odp rawi ło  się ioi)te , u o t e ,  
l u t e  i i i 2 t e  seymowe posiedzenie.

Wiadomości zagraniczne.
P r u s y .

Z  B erlina d. 12. M aia. —  On eg da y ,  to 
iest w  Niedziele z rana,  ieździl i  M ars za łko wi e  
Państwa  f rancuzkiego: Xiąż eBe l lun o  (V i c t o r), 
Xiąże Tarentu ( M a c  d o n  a I d ) ,  tudz ież fran-
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ćnzki  Jenerał  d y w i z y i n y ,  Gubernator i D o ­
w ó d c a  t e y  Stolicy Baron D u r u t t  e do P o t s -  
d a m u ,  gdzie by l i  przedstawieni  K r ól o w i  
Imci  , i mieli honor b y d ź  zaproszonenii  w  
■Sans - S o u c i  do Królewskiego  stołu.

Dnia 9 b. m. w y i e c h a ł  z tąd przez K i i .  
- s t r i n  Hr-abia N a r b  o t i n e ,  Jenerał  francuzki  

ł  Adjutant  N. Cesarza  N a p o l e o n a ,  który  
p r z y w i ó z ł s z y  wł asn orę cz ny  list tegoż Monar­
chy do K r ól a  nasze go ,  b a w i ł  się przez t r z y  
tygodnie w t u t e y s z e y  stolicy.

Wszystkim w o y sk ó m  należącym do 4 g °  
korpusu f rancuzkiego w o y s k a ,  pr z y w i ó z ł  d.
1 M ai a  goniec od M ajo ra  jeneralncgo Xięcia 
N e u f c h a t e l s k i e g o  r o z k a z ,  ażeby aż do 
dalszego rozporządzenia w  niższym S/Iąsku 
p o z o s t a ł y ,  przezco i g w a r d y e  włoskie na 
d aw n e  swoie  leże powr óc ą .

Z  Sold.au (u.' Prusach wschodnich) dnia 24 
K w ietnia. —  Od trzech tygodni  stoi w  tern 
mieście i w  okol icach iego iazda  francuzka.  
U  nas iest 500 zielonych h u za ró w,  którzy dla 
s w ś y  szczególniej^szey karności  na  nay więk­
szą zas łu gui ą  pochwałę .  P o n i e w a ż  a przy.  
c z y n y  przeszlorocznego powszechnego nieu- 
rodzaiu u bó stw o i niedostatek wieśniaków 
są wie lk iemi ,  przeto za łożono  tu i w  niektó­
ryc h  innych  miastach znaczne n y i ga z yn y ,  
z  których w o j s k o  nie tytko w  mieście ale i 
po  w s ia ch  stoiące pobiera chleb dla siebie, a 
oorok i siano dla koni .  Do stawę  m i ę s a , 
p i e w a ,  o c t u ,  g o r z a ł k i ,  ry żu  i t. d . , wzięl i  
na  siebie l iweranci  za g o t o w ą  zapłatę.  P o ­
n i e w a ż  włościanie po wsiach  dla uciskaią- 
cego ich niedostatku żołnierzom u siebie.sto- 
i ą c y m  nic iuż dadź m'e mogą,  przeto żołnie,  
rze kontentuią się takiemi porcyami  i faką  
ż y w n o ś c i ą ,  iakie  im codziennie są dawane.  
Żołnierze ,  k t ó r z y  prawie w szy scy  m ó w i ą  po 
niemiecku,  żyda wre„cie w  nay lepszey zgodz ie  
z tuteyszemi  mieszkańcami .

S z w  e c y a.
Z  Oerebro d. 20. Kwietnia. —  Seym  r o z ­

p o c z ą ł  się dnia dzisieyszego, N a yi aśn ie ysz y  
K r ó l  S z w ed zk i  zagai ł  go następuiącą  m ow ą  
do St an ów  Kr óle s tw a  :

, ,  W i e lk a  sp ra wa  O y c z y z n y  b y ł a  mi na  
n o w o  pobudką  do zasiągnienia r a d y  W a s z e y  
przed  upłynieniem ieszcze czasu,  us tawą rzą­
d o w ą  do z w y c z a y n e g o  zw o ł a n i a  W a s  prze­
pisanego.  “

, ,  Od  czasu, gdym Wa s  ostatnim razem 
przed tronem Moim zgr oma dz i ł ,  r o z p o z n a ­
wa ne  b y ł y  przez naukę doświa dcze nia  nie­
jedne od W a s  przy ięte  u c h w a ł y ,  na których 
polegało dobro i bezpieczeństwo Królestwa 
leżel i  to iest losem ludzi ,  iż do gor ącey  gor­
l iwości  o w s zy st k o  co iest słusznem i spra 
w i e d l i w e m ,  łą c zy  się możuość omylenia  się 1 
w w y b o r z e  środków do tegoż w i o d ą c y c h ,  za­

tem tak dla W as ,  iako  też i d la  Mnie wielce 
to zaspnkaiaiącą musi b y d ż  rzeczą,  ieżeli  za ­
w cz asu  potr ane m y zapobiedz t y m  niedogno* 
ściórn, które zmienność na sz ey  konstytucy i  
dowiodłyr , a które t rw ai ą c  d ł u i e y ,  niebez* 
pieczne dla wewnętrznego  ekonomicznego po- 
1 lżenia O y c z y z n y  zrządz ić  m o g ł y b y  skutk i ' 1*

,, W  przełożeniach  do p o p r a w ,  które 
W a m  teraz podane b ę d ą ,  p o zn ac ie ,  pewien 
tego iestem, dobrz y  P an ow ie  i s z w e d z c y  Mę- 
zo wi e  to sprawiedl iwe zaufanie,  k t óre  w  W a ­
szym sposobie myś lenia tak względem mo- 
iey  Osoby  , iako też względem Kr óles twa  
i sawsze p o k ł a d a ł e m , i w c ią ż  pok ład ać  będę. 
Zgromadziłem Was  w  te y  ch w i l i ,  w  kt ó r e j  
wis lk ie  i ważne  wypaęlki  ze wną trz  O y c z y ­
z n y ,  no we m i  i nięszczesnemi zdarzeniami 
Europie,  zagrażać  sie zdaia .  “

,, S z w e c y a  zabezpieczona położeniem 
ś w o i e m  j d  w s ze l k i e j  przez konieczność w y ­
m u s z o n e j  p o w i n n o ś c i ,  i od  p o s ł u s z e ń s t w a  
k i e r u n k o w i ,  k t ó i y b y  m o ż e  własnemu ićy 
sprz ec iw ia ł  się interesowi ,  po  sw ćy  iedno 
ś c i , waleczności  i s ł a wi e  wszystk iego  spo­
dz i ewa ć  s ię ,  przeciwnie zaś  w s z y st k o  utrą* 
cić m oż e ,  ieżli  się podda c o m o w e y  niezgo­
dzie ,  lub nierozsądney boiaźni .  Przez łączą­
ce Mnie z W a m i  w ę z ł y ,  przez s ł a w n y  oręż 
Syna M o :e g o , przez o dw agę  naszey  do bro­
ni sposobney  m ło d z i eż y ,  tudzież przez dziel ­
ną w o lę  szwedzkiego Narodu,  stoią niewzru­
szenie świętość  p r a w  W a s z y c h ,  i dostoy* 
ność W a s z e y  wolności .  P o ż ą d a n y m  nadef

Ji rzykładem nieprzerwanego z a u fa ni a  miedzy 
śrplerta i; P o d d a n y m ,  spokoynością  i mezką 

wśród  b u r z l i w y c h  c z a s ó w  r o z w a g ą  naszą 
muszą się mocar stwa  europeyskie przekonać),  
ze udzielność i niepodległość S z w e c y i  ni3 
iest jedynie s a m e n i  o taczaiącemi ią morza­
mi zabezpieczona. “

, ,Do  W a s  należy  dobry  P a n o w i e  i szwedz­
c y  M ęż o wi e  odpowiedz ieć  Moiemu słusznćitU1 
o c a e k i w a n i u i  nagrodzić usi łowania  Xiążęcia> 
który równie  bliski  Moiemu sercu iak i Moieirn 
tronowi, ,  sprawami O y c z y z n y  podczas o w®'
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długiego czasu k i e r o w a ł ,  w  kt ór y m  s ł a ­
b o w i t y  stan zdrowia Mme go nie d o z w a l a ł  
W i zatrudniać się r ie mi ;  który p o d ó w c za s  
porządek w  Kraiu d/ ut ną  ręką p r z y w r ó c i ć ,  
obłąkane umysły  uspokoić,*,  zgasłego ducha 
narodowego wskrzes ić ,  życ ie  ruch wszel  
kim. ustanowieniom Królestwa  na d ać ,  oraz 
vv serca O b y w a t e l i  ufność i zaufanie  Wlać 
timiał;  który Ad i zabezpieczone  i szanowane  
po w r ó c i ł  K r ó l e s t w o ,  a  k tór y  będąc nader 
gor l iwym o M ó y  i O y c z y z n y  honor od ho­
noru iego n ie od dzi e ln y , w ł o ż y ł  na Mnie i 
na W a s  ws pó ln y  i ś w i ę t y  o b o w i ą z e k :  nie 
zawiedzenia iego sz lachetnych nadzie i ,  na­
śladowania wy sok ie go  przykładu p o ś w ię c a ­
nia s ie ,  i p r zy wł asz cz en ia  sobO tey  spokoy-  
ności U m y sł u ' ,  k t ór a ,  w ł a d a  niebezpieczeń­
stwami .  “

„  Musicie się o ka z ać  godnemi  tego u- 
dzielnego daru ,  użyczonego  W a m  i K r ó ­
lestwu p r z e z  opiekuiącą się Opatrzność w tym 
zacnym Xiążęciu , k t ó r y  obok  mnie stoi. Mu- 
s;cie wstąpić w  ś lady  iego i posłusznem" bydź  
i r § °  g ło s o w i ,  gdy ż  iego i e d y n y m  celem iest 

v asz hunor i wolność Wasza.  “
•i T y l k o  przez ten myś lenia  sposób mo- 

*e S z w e c y ą  bezpieczna  przez od w ag ę  sw yc h  
Y n o w 5 a ozy  wioną  świetną Syna  Moiego 
s ł a w ą ,  spokoynie z w y so k o śc i  niepodległych- 
S k a i  sw oich  spoglądać  na spustoszenia dzie- 
iace się zewnątrz  i śy  gra nic ,  i z a s ta n a w i a ć  
się nad pomyślnością  i spoko yno śc i ą , k w i ­
tnącą na włas ne m ie y  łonie.  “

Z  Sztokolm u d. 21. Kwietnia. ■—  O b r a ­
dy S e y m u ,  kt ór y  szczególniey równieyszym 
rozkładem p o da t kó w  maiących  po wi ęk s zy ć  
n ay m ni ey  iednym milionem dochody  k r ó l e ­
s t wa ,  tudzież zaprowadzeniem nowe go  sp o­
sobu kon. -krypcyi  z a l u d n i a ć  się bedzie ,  roz­
poczną się na ty c h na as t ,  s k ó r o ‘ ty l k o  odpra­
wią  się z w y k ł e  po dłu g  dawnego  zwycz-uu 
obrzędy,  iako t o :  przedstawienia ,  z łożenia 
Przys iąg  m o w c o w  zfrech S t a n ó w , w y m i a ­
ny  pe łnomocnictw D e p u t o w a n y c h , -i- t. d. 
N ;e w ą tp ią  b y n a y m n i e y ,  że Sz lachta maiąca  
«a czele swoim Sekretarza Stanu L a g e r -  
b r 1 n g a , mianowego  Marszałkiem kraiowym,  
Przystanie z ochotą na wszystkie osobiste p o ­
święcenia się,  które d la  Kr óles twa  tern ko- 
rzystnieysze bę dą ,  ile że wieśniak wsparcie 
przez nie o trzyma.

Reszta S t a n ó w  pała  r ó w n ą ż  gorl iwością.  
■Nawet stan włośc iański ,  k tóry  się miano-  
^ l c ie  podczas ostatniego Seymu w r. lgop.

nieiako opornym o kaza ł ,  z ł o ż y ł  przez to nie.- 
zaprzeczony  d o w ó d  dobrego,  panuiącegcr p o ­
między  nim d u c h a ,  iż oddal i ł  z grona swo- 
iego dwóch w s p ó łc z ł o n k ó w ,  którzy  iako nie- 
sp oko yne  g ł o w y  byl i  podeyrzanemi .

Przez odnogę B o t h n i c k ą  biegaia li- 
czni  gońce ż e S z w e c y i  do R o s s y i ,  i na- 
wz ai em  z R o s s y i  do S z w e c y i . "

L a n i a .

O ddz ia ł  w o y s k a  zosta iącego  pod do­
w ó d z t w e m  Jenerała - Porucznika  E w a l d a ,  
ściągnionego z rozkazu Królewskiego po d  
d- 1 Kwietnia  na  po łud nio we  granice Xięstwa  
H o l s z t y ń s k i e g o ,  sk ła da ć  się ma ( i a k s ł y ­
chać) z 8 sz w a d ro n ó w ,  14 b a t a l i on ów ,  t b a ­
teryi  haubic, i z 2  bateryi  ar t y l lery i  k o n n e y ;  
to iest:  że 4 s z w a d r o n ó w  i a z d y  holsztyn* 
skiey,  2 sz wa dro nów  j i idandskich  dragonów,  
2 sz w a d ro nó w  huzarów,  1 3 ba ta l ion ów puł­
ku K r ó l o w e y ,  2 bata l ionów pu łk u  F i i h n e n ,  
4  bata l ion ów pułku  Oldenburskiego ,  1 ba  
tal ionu pułku S z l e z w i d z k i e g o , 2 b a ta l i on ów  
pułku Holsz tyńskiego,  1 batal ionu s t r ze l có w  
sz lezwidzkich  i 1 batal ionu s trze lców hol ­
sz tyńskich ,  prócz  w y ż  pomienionych  batery i  
artyl leryi .

R o s s y  a.

Imperator Jegomość ustanowi ł  przed od­
daleniem się swoiem ze s to licy pod prezy- 
dencyą Jenerała-Fe ldmarszałka Hrabiego S o ł -  
t y k o w a  Komitet  Ministrów,  z w ł a d z ą  szcze­
gólną  w  interessach wszystkich mi nis te r i ów ,  
i da ł  razem temuż Komitetowi  prawidła ,  k t ó ­
rych się ma trzvmaó.

Dn ia  14 (26) Kwietnia  z iechał  Imperator 
Jegomość do W i l n a .  S t ok rot ny  w y s t r z a ł  
z dział  i odgłos d z w o n ó w ,  o bw i e ś c i ły  przy- 
iazd Monarchy.  Minister  w o y n y  i g ł ó w n y  
D o w o d c a  pierwszego zachodniego w o y s k a  
B a r f c l a y  de T o l l i ,  w y i e ę h a ł  z gronem 
Jenera łów korpusowych , d y w i z y i n y c h  i in­
nych Urzędników w o y s k o w y c h  naprzeciw 
Monarsze,  k t ór y  w i e ż d z a ł  konno z przedmie­
ścia A  n t o k  o l s  k i eg  o. W ie rz ch o łk i  wzgó r­
k ó w,  c iągnących się pasmem po nad gościń­
cem n rę d zy  miastem i przedmieściem, wieże,  
dachy  i okna,  okryte i napełnione b y ł y  tłu. 
mami  ludzi różnego stanu. Orszak  spotyka-  
iący Monarchę z a cz yn a l i  oby wa te l e  miasta ,  
maiąc na czele Magistrat.  'Cechy  zniżeniem 
A  2



rozwiniętych  chorągwi i biciem w  bębny,  od­
d a w a ł y  hołd p o w i t a n i a  Na  przedmieściu 
D u ch o wi eń stw o  zakonne przy  swoich K l a s z t o ­
rach , a Kapi tu ła  z Duchowieństwem świec- 
k ićm przy  Kościele katedralnym w  ubiorach 
u r o c z y s t y c h ,  w i t a ł y  pomiiaiącego ich Impe­
ratora.  W o y s k o  stało w  paradz ie ,  ulice na­
pełniał  l iczny lud, od br a m y  zaś g ł ó w n e y  d o ­
mu akademickiego sta ła  młódź Uniwersytetu 
i Gim na zy u m  z Nauczyc ie lami  gimnazyalne-  
m i , a  Izraelici  podług obrzędu swego z w y -  

■ niesieniem p r zy ka za ń  i ch le ba ,  t łumaczy li  
swoie  uczucia,  Monarcha  o k a z y w a ł  w  prze- 
ieźd?ie swoim uk on te nt o wa ni e ,  a gdy  p r z y ­
jechał  przed pa łac  p o w i t a ł y  go zgromadzone 
W ł a d z e  c y w i l n e ,  Szlachta i Cz ło n k o w i e  Uni­
w er syt et u ,  maiac na czele Gubernatora c y ­
wi lnego.  Monarcha  ode b ra w s zy  to powita­
nie,  udał  się potem do p o k o i ó w  swoich.

Jeżeli gdzie po ws ia ch  nie ma zdatnych 
do s łu żb y  w o y s k o w ć y  ludzi ,  k t ó r z y . w  mieli  
miarę 4 stop i 7 cal i ,  tedy takich wy bierać  
n a l e ż y ,  k tóry ch  miara iest o 1/2 htb o 1 cal  
m nie y sz ą ,  i o d d a w a ć  ich do flotty. Jeżeliby 
zaś i takich ludzi  nie b y ł o ,  tedy  brać potrze­
ba  i ztoletnich  i t. d. moanyfl i  ch ł opaków 
bez względu  na miarę,  i pr zys ta wia ć  ich do 
n a yb l iż sz yc h  woyskowo-s ieroc ińskich  oddzia­
ł ó w .  Ci  ludz ie ,  k t ó r zy  dla uniknienia s łuż­
b y  w o y s k o w e y  ka leczą się i zupełnie do 
n iey niezdatnem:' się s ta ją ,  bedą na cale ż y ­
cie do robot t w i er d z o w yc h  skazani.  Jeżeli 
ich famil ia p r z y k ł a d a ła  się do ka lectwa,  lub 
ieżeli o niem za ra z  nie donios ła ,  musi dru­
giego do w o y s k a  pr zystawić  w sp ó łc z ł o n k a .

Jeden ukaz  Imperatorski  r. "b. w y d a n y  , 
2awiera co następuie:  „ Z  w/.ględu na prze­
ło ż o n e  Nam życzenie Sz lachty  Bia łorossy isk iey  
i na korzyści ,  które dla umieiętności z ubie­
gania  się między  k i l k o m a  równego  stopnia 
sz ko łam i  w y n i k a i ą ,  uznal i śmy za rzecz po­
żyt ecz ną  wynieść Zgromadzenie-  Jezui tów 
w  P o ł o e k u  do godności  Akademii  i nadać 
inu wszystk ie  prerogatywy g ł ó w n y m  szkołom 
udzielone.”  ( T u  następuią dalsze postano­
w i e n i a ,  k tórych  p ierwsze  4 roz dz ia ły  naste 
pu iąc źy  są t reści :)  , ,1 .)  Zgromadzenie  J ez ui ­
t ó w  w  P o ł o e k u  ma sie odtąd n a z y w a ć  A* 
kademią  Zakonu Jezuickiego.  2.) Z a w i a d y ­
w a ni e  A ka d e m i ą  po wierza  się Jenerałowi Je­
zui tów.  3,) W s z y s t k ie  szkoły  Jezuickie,  kto 
re się w  R o s s y  i znayd uią  , albo na p r z y ­
szłość za łożone  b ę d a ,  podlegaią  Aka demii  
Jezuickiej- w P o ł o e k u .  4.) W ' t e y  A k a d e ­

mii będzie m ło d z i eż  uczyć s.ę tych  w s z y '  
stkich umieiętności ,  które Rząd w y z n a c z y *  
w y i ą w s z y  sztukę lekarską  i na u kę  p r a w  kry* 
minalnych.”

W  K a m i e ń c u  p o d o l s k i m  umarł  nie­
d aw n o  Jenerał - Porucznik Hrabia W i t t ?  
w  74 roku ż y c :a. Z a fu n d o w a ł  ón leszcz® 
r. 1800 szpital  dla ubogich c h o r y c h ,  w  kto* 
rym z a w s z e  40 do 50 ludzi  l e c z y ć  się rnoże-

M  u 1 t a n w

Z J a s s  d. 16. M nia. —  W c z o r a y  ziecliai 
tu Ces. rossyiski  Ad mira ł  C z y c ^ a g Ó w - 
t rz ym a ł  ón szczególne pe łno moc nictw o ,Q̂  
swoiego M o n a r c h y ,  i pcledzie do B u k a *  
r e s t u. . '

T e g o ż  samego dnia p r z y b y ł  tu także ie- 
den Rotmistrz  z rossyiskiego pułku ułanóvr 
g w a rd y i .  Odi eż dza  ón iutro toż  samo do 
B u k a r e s t u dla zebrania tamże A r n a  u t ó w* 
z któremi iako  ich P u ł k o w n i k ,  do Ser< 
w i i  pociągnie.

T  u r e y  a.  *

Z  Konstcntynopolft dnia  10 Kwietnia. 
C z y n i ą  tu wc iąż  ieszcze z wie l ką  gorl iwością 
przygo tow ani a  do w o y n y .  Wszystkie woy* 
ska z R u  m e  l i i  iako też z A n a t o l i i  w  zu­
pe łnym są ruchu,  i w y s z ł y  iuż w  drogę. Dnia 
dzisieyszego popłyn ęło  blisho 1000 Jancza* 
rów  na okrętach  pr ze w oz ow yc h  cło W a r n y !  
w krótce  ma ieszcze za niemi 2 do 3000. Jan­
czarów popłynąć.  P rzy sz ły  Poniedz .alek prze­
z n a cz o n y  iest do wyruszenia  T o p d z i s ó ^  

(ar ty l lerzystów)  z no wy m  transportem artyb 
leryi.

Dn ia  8 t. m. stanęła na k o t w i c y  flo* 
ty l ia  przeznaczona na tegoroczną kampanię* 
i gotuie się do iak nayprędszego wypłynie-  
nia. Sk łada  się ona z trzech t r*y  m a s zt o w y  chi 
6 l in iowych  okrętów i 5 fregat.  Inna fregata 
popłynęła w c z o r a y  z dobrym po łud nio wy ^1 
wiatrem do B u j u c k d e r e ,  gdzie się tytn- 
c z a s o w o  iedna tylko f regata i korw eta  zna/ 
d o w a ł y ,  które tam od z i m y  stolą.

P o z a w c z o r a y  puści ł  się w  podróż S y- 
l i  h d a r  S u l e i r n a n  B a s z a ,  n o w y  Wie lk o­
rządca  D a  m a s k u ,  oraz l l o w o t lc a  piel' 
g rz ym u ią c ey  do M e k K i • k a r a w a n y ,  na miey- 
sce nowego przeznaczenia swoiego.;  a to 
za pe w ne  w  t e y  n a d z i e i ,  że interessa w  A  r o ­
b i  i przed pr zy by c i em  iego zn o w u  lepszy
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brót  w e z m ą  , i że W aha bie i  stałością W i e l ­
ko rz ą d c y  Egiptu i sy n a  icgo J u s s u m  Baszy,  
z posiadłości  świętych I s l a m i z m u s o w i  
miast wypęd zeni  zostaną. »

- Z  Traionika (w B ośn i i) d. 25 Kwietnia. —  
Dn ia  21 t. m. o trzy ma ł  tu te y sz y  Gubernator 
B a s z a  przez umyślnego  T a t a r a  ferm a n W.  
S u ł t a n a ,  k t ór y  przeczytano  publicznie d. 23 
t. tn , a w  k t ó r y m  dany  iest rozkaz Gube r­
n a t o r o w i ,  aże by  w y r u s z y ł  tak nayprędzey  
z  ca łą  sw o i ą  siłą przec iwko  Serwianom ; u w i a ­
domiono oraz Gubernatora t ym  fermanewi , 
że  podobne ferm any  W .  Sułtana^ wz gl ęd em  
w yr usz en ia  naprzec iw S e r  w i a n o m ,  posła- 
-no do Serresa Beta i Rumed Vr a lessy Ruszy-  
da , B asz y  N i s s y .  r

W y s ł a n o  natychmiast  T a t a r ó w  ^do w s z y ­
stkich K a pi ta na tó w zo d p i śe m  tegoż ferma nu, 
*■ Kapi tani  o trzy ma l i  od Gubernatora roz kaz  
pociągnienia i a k  n a y p r ę d z e y  z ludźmi  ku 
D r y n i e  i zaięcia m ieysc ,  na których prze­
sz łego roku  stali obozem.

F  r a n c y  a.

Z Paryża d. 5.  M aia. — - M o n i t o r  dzi- 
s ieys zy  z a w i e r a '  w y r o k  Cesarski  nastąpu- 
łą c e y  t r e ś c i :

W  Pałacu S t. C  1 O u d dnia 4.
Maia 1812.

N a p o l e o n  &.  &,  K a z a w s z y  sobie 
zdać  rachunek z z a p a só w  zboża w ca łvm o b ­
wo d zie  Państwa  Naszego , p o zn al i ś m y  że 
znayduiące  się zboże nie ty l k o  t rzyma r ó ­
w n o w a g ą  potrz ebo m w. ogólności i szczegól­
nośc i ,  ale nawet  ie przewyższa,

Iednakże ten powszechny stosunek mie­
dzy  zrodiami  posi łkowemi  i ko ns um pcy ą  w  
ka żdy m  Departamencie P ań st w a  Naszeg®, ‘za- 
ch dzi  tylko  za pomocą  z a m i a n y ; a  ta  z a ­
miana dzieic się mnićy prędko, k i ed y  kon­
sument z przezorności  naprzód wiele  zkupu-  
*e , k i ed y  wieśniak p o w o lm e y  na targ pr zy ­
w o z i ,  kiedy  handlarz sprzedaż o d k ł a d a ,  a 
kapital ista pieniądze swoie obraca na zkupo- 
wanie produktów , które dla zac howania  
w m a g a zy n a ch  s k ła da  i tak  drożyznę  spro­
wadza .  * r

T e  rac hu by  interessu osobis tego,  które 
.są pr awnemi ,  iak długo lud nie ponosi u- 
szczerLiku na w y ż y w i e n i u  swoi em ,  iak dłu- 
S°  w ą t ło śc i  zb o ż a  n i e  podnoszą w y ż e y  nad

iego rzeczywistą  wartość  w y p a d a i ą c ą  ze sta­
nu ostatniego w  całein Państwie ż n i w a ,  mu­
sza by dź  zakazane ,  skoro zbożu nadaią w a r ­
tość kunsztowną i wc a l e  nie stosowną do ce­
n y ,  k tórą  t o w a r  podłu g  srwoiey rzeczywi-  
s tey  wartości  mieć może,  ieżeli  koszta t rans­
portu i prawne  . prow izy e  h a n d lo w e  w  to 
sie wl icza ,

Chac temu przez zgodne z z a m i a r e m  
środki  zapobiedz , zamianę w  c a ł e y  i e y  

k trzy mać dzielności,  a Depar tame nto m cier­
p iącym niedostatek bezpieczeństwa  użycz yć  : 
na" przedstawienie  Ministra Naszego Handlu 
i Rckodzielni ,  po wys łu cha niu  N a s ze y  R a d y  
Stanu-, postanowi l i śmy i s t a n o w i m y  co na­
stęp u i e :

T y t u ł  p i e r w s z y .
O  z a m i a n i e  z b o ż a  1 m ą k i .

Art .  u  W e  ws zys tk ic h  Departamentach  
P ań st w a  Naszego,  będzie wolna  zamiana  z b o ­
ża i maki ;  nak azu je m y w sz yst k i m  w ł a d z o m  
c y w i l n y m  i w o y s k o w y m ,  ażeby  na  to da­
wa l i  b a c z e n i e ,  a  wszystk im urzędnikom Po- 
l icyi  i Sprawiedl iwośc i ,  a że b y  wszelk ie  sprze­
ciwiania się t a m o w a l i , takow e d ow oda mi  
w y w o d z i l i ,  i s p r a w c ó w  tychże  do, S ą d ó w  i 
T r y b u n a ł ó w  Nas zyc h  za sk ar ża l i ,  lub z a s k a ­
rżać kazal i .  !

Art.  2. Ka żd a  o s o b a ,  handlarz ,  kom- 
missyonarz ,  lub każdy  i n n y ,  k t ó r y  na  tar­
gu zboże  i mąkę z a k u p y w a ć  będzie,  dla o- 
patrzenia temi produktami  De partamentów 
p o trz eb u jąc yc h ,  iest o b o w i ą z a n y  czynić  to 
publicznie,  i o z n a y m iw s z y  to w p r z ó d y  Pre­
fe k to w i  lub Podprefektowi .

T y t u ł  d r u g i .
O o p a t r y w a n i u  t a r g ó w  z b o ż e m .

Art.  3. Wsz ystk im p o dd a ny m  Naszym 
jakiegokolwiek bądź stanu i godności  , nie 
będzie wolno  z k u p o w a ć  zboża  lub m a k i ,  a l ­
bo się temi produktami  o p a t r y w a ć  dla te­
g o ,  a że b y  ie z a c h o w y w a ć ,  w sz pi ch ie rza ch  
z s y p y w a ć  i niemi sp eku low ać .

Art.  4. W-skutku  tego wszystk ie  o s o b y  
zboże i mąkę w  m aga zy na ch  maiące ,  są o b o ­
wiązane:  1) donieść Prefektom lub Podpre- 
fektóm ilości i mieysca,  gdzie ie z ł o ż y ł y ; 2) 
do krainnic i na t a r g i , które im wymienieni  
Prefekci  lub Podprefekci  w y z n a c z a  p r z y w o ­
zić te i lości ,  które są potrzebne dla opatrze­
nia i ch dostatecznie zb ożem.

Art.  3.  K a ż d y  d z i e r ża w ca ,  w i eś ni a k .



lub  ■właściciel pos ia daj ący  ż b o ż e  , i est  o bo ­
w i ą z a n y  uczy nię  toż  samo doniesienie;  po­
winien  oraz. zabezpieczyć  pr ow iantowanie  
t a r g ó w ,  ieżeli to będzie zadane.

Art.  6. D z i e r ż a w c y ,  k t ó r z y  svł'o’ e pie­
niądze  dzierżawne  w l i w e r u n k a c h  naturalnych 
p ł ac ić  maią,  mogą  to ośw iadczyć  i usprawie­
d l iwić  się okazaniem kontraktów dzierżawnych,  
W  tym przypadku z ilo ;ci , k t ór ą  oni dla u- 
pro w i a n t o w a n i a  targów obbwSiza^i  będą 
p r z y w i e ź ć  na  nie,  powinna  s tosowna ilość 
przy iśd ź  na rachunek w y p u s z c z a j ą c y c h  w  
d z i e r ż a w ę ,  a dz ierżawca  powinien  im za to 
zapłac ić  gotowemi  pieniądzmi podług ceny 
t a r g o w e y ,  za k tórą  p r z e d a ł ,  i podług kartki 
t a r g o w e y .

Ar t .  7. Pos iadacze d ó b r ,  k t órz y  l iwe- 
runki  nat ura lne ,  a lbo pieniądze dzierżawne 
w  zbożu o t r z y m u i ą ,  mogą  d k e r ź j w c ó w  w  
ied.ney z nimi ż y j ą c y c h  grninis' zachęcać s ło­
w a m i  do za w i e z i e n i a  tego zboża za słuszne 
w y na gro dze nie  na  t ar g ,  ieżeli  do tego na 
m o c y  swoich ko nt ra kt ó w d z ie r ża w n yc h  nie 
są  ob ow ią za n i .

T y  tu  I . t r z e c i . ,
O  P  o 1 i c y  i t a r g ó w .

Art .  8- W sz ys t ko  zboże  i ws zys tk a  mą ­
k a  powinny  b y d ź  p rzy wi ez ion e  na targi, które 
na ten koniec  są u st ano wi one ,  albo  ustano­
w i o n e  będą,  i nie będzie wolno gdzieindziey,  
iak ty l ko  na pomienionych targach  rzeczone 
produkta  prze da wać  lub kupować.

Art.  9. W  pierwszćy  godzinie będą mo- 
.1 ty l ko  mieszkance i piekarze na sw o i ą  po- 
zebę zboże  k u p o w a ć .  Kommissyonarze  - 

mndlarze,  k t ó r z y  p r z y b y w a j ą  na targ, u c z y ­
n i w s z y  zados yć  rozporządzeniółn 2go a r t y k u ­
łu w y r o k u  ninieyszego ,  m ogą  dopiero po u- 
p łynieniu  iedney  godz iny  kupować.

Art.  10. Minisl róm Naszym p o le cam y 
w y k o n a n i e  ninieyszego w y r o k u ,  który iedy-  
nie do ago Września 1812 w a ż n o ś ć  s w ą  mieć, ,  
i w dzienniku pr aw umieszczony by dź po win ie n.

(Podpisano) N a p o l e o n .
przez Cesarza  

Minister Sekretarz Stanu

(Podpisano)  H rab ia  D a r u .
Zdanie R a d y  Stanu z  d. 28 Kwie tni a ,  że 

Gf f icezowie  w nie w ol ą  zabrani,  którzy  swoie 
s ł o w o  honoru z łamal i ,  k i ed y  znowu z bronią 
w  reku do niewoli  wz ięci  zostaną ,  nie mogą 
bydz na śmierć zas łu żon ą  osądzeni,  póki nie

będą  oddani  K^mmissyi  , które ma zlecenie 
i ed nak ow oś ć  osób i rzeczywistość  c z y n ó w  
wyiaśt ii ć,  zosta ło  od Cesarza Imci  d. 4. M aia  
uchwalone.

^  ̂  ̂  ̂  U7)

P o r ó w n a n i e  łokc ia  i funta gal icy iskiego  %
wiedeńskim i przystooowanie p r a w i d e ł
do pr zy kł ad ó w .

P r o p o r c j a  l i c z b y  Ą- do 3 przy ięta  pr a­
wi e  we  wszystk ich rachunkach p r y w a t n y c h  
Kraiu lego za  stosunek łokc ia  i funta wiedeń­
skiego do ga l icy isk iego;  to iest : 3 łokc ie  i 
g funty wiedeńskie biorą się za  r ó w n y  
wz glą d  maiace do 4 łokci  i fun tów tutey-  
szych.  N a l e ż a ł o b y  sobie ż y cz eć  t ako we go  
stosunku z pr zyc zyn y  iego pciedyńczości  i 
w y p ł y w a i ą c e y  z tąd  w y g o d y  w  r a c h o w a n i u ; 
b y ł  ón na we t  d a w n i e y  urzędownie propono­
w a n y .  W a żn e  iednak  p r z y c z y n y  zm u si ł y  
Rz ąd  do w y d a n i a  tego rozporządzenia,  a ż e b y  
od d a w n a  z w y c z a y n e  łokc ie  i funty  i nadal  
za trz ym an e  zosta ły.  Długość ł o k c i a  tutey- 
szego uchybia  znacznie ,  c iężkość  funta tu- 
teyszego ieszcze znnczhiey  od lego c a ł k o w i ­
tego s tosunku,  k tórego wiec u ży w a n ie  przy 
znacznieyszych  i lościach dosyć wie lką  spra­
w i a  różnicę,  p o o i e w a ż  nam k a ż d y  łokieć tu* 
teyszy  w  po równaniu  z wiedeńskim , bl i ­
sko o pó ł  cala tuteyszego m n i e y s z y m ,  k a ­
żd y  zaś funt  w p o r ó w n a n i u  z wiedeńskim bl i ­
sko o 3 3/4 kw in t le  tuteysze w i ę k s z y m  w y ­
r aża :  t a k ,  ż e b y  w  porównaniu  z miarami  i 
wa gami  wićdeńskiemi  i4ście łokc i  tuteyszych 
o iedną ćwierć łokc ia  tuteyszego z a  m a ł o ,  
a  9 funtów tuteyszych o iedną ćw ie rć  f u n t i  
tuteyszego za  wiele przyjęto.

Mniemam za t em ,  iż Publicznośc i  galf- 
c j i s k i e y  nie m ała  uczynię przy s łu gę ,  ieżeli  
i e y ,  p r z y i ą w s z y  * 100 łokc i  gal icy jsk ich za 
r ó w n e g o  łokc iom wiedeńskim,  a 100 fun­
t ó w  gal.  za równe  72 funtom wied d w a  do 
r ac hun ków  tego rodzaiu gruntownie w y  ka l­
k u l o w a n e ,  dosyć  proste i w y g o d n e  stosunki 
w y ł o ż ę ,  które dokładne  daią resulta ta,  ie­
żeli  p r z y  100 łokc iach tuteyszych na ćwierć 
łokc ia  wi ed . ,  a p r z y  100 fantach  tuteyszych  
na  4 [f-i ł ó t a  wied.  z w a ż a ć  się nie będzie;  
p o ni ew aż  dopiero 76 i prawie ćwie rć  łokc ia  
wied.  czyni  100 łokc i  t u t e y s z y c h , i prawie 
4 ę/4 łó t a  w a g i  wied.  czyni  .100 funtów tu­
teyszych.



C h c ą c  te stosunki  do r z e c z y w i s t y c h  p r z y ­
s t o s o w a ć  r a c h u n k ó w ,  p o t r z e b a  n . .s tę pui ąc e  
z a c h o w a ć  p r a w i d ł a .

P i e r w s z y  p r z y p a d e k .

D a n a  wagę  tut eyszą .  w y r a z i ć  w  wadze  
wi ed eń ski e j .

R o zm n óż m y  l iczbę ozn acza iącą  Wagę 
daną przez 72 i odetn iymy  od wie lo czy nu 
dwie  c y fr y  z p r a w e y  strony , a  l i czba  z le- 
\v£y strony kryski.  w y r az i  nam wa gę  wiedeń­
ską w  funtach. N a p r zy k ł ad  dano 44  f a n t ó w  
tu t e y s z y c h ,  wice  44 X 72 H  3 ' , ó 8  —  3 ‘ 
funt. Odciętą  l iczbę 68 r.ozmnożmy daley 
przez 32 i znowu odetniymy od wieloczynu 
2 cy fry  z p r a w e y  strony o t r z y m a m y  z l e w e y  
strony”łó ty .  68 X 32 ZZ 21,76  —  21 iót .  
Odciętą z p r a w e y  strony l iczbę r o z m n ó ż m y  
nakoniec przez 4 i o det niy m y od w i e l o cz y ­
nu znowu dwie c y fr y  t  p r a w e y  s t r o n y ,  o- 
t r z y m a m y  z l e w e y  strony kwintle .  76 X 4 
"H 3,04 TT 3 kwint .  Zatem 44 fun tów tu- 
tfrjf.sz.ycli czyni  31 fant.  21 łót .  3 kwint ,  w a ­
gi wiedeńskiey.

leżeli  l i c zba  od ostatniego wie loczynu 
z  Pr_awey strony  odcięta p i z e w y ż s z a  l iczbę 
5 ° )  można wziąć  1 kw in te l  więc ey .

leżeli  ostatni  w ie lo czy n  s k ła da  się z 
tnmey iak  3 c y f r , w i ęc  odcięcie 2 cy fr  nie 
*na m i e j s c a ;  lecz natenczas ten wie loczyn  
czyn i  n a y w i c c e y  j o ,  a lbo  iest większym.
V pierwszym przypadku nie ma ża d ny ch  

k w i n t l o w ,  w  drugim m ożn a  wziąć  ieden 
kwintel .

N a p r z y k ł a d  So fun tów t ut ey sz yc h  ob ró­
cić na  wagę  wiedeńską.

W z ó r  d z i a ł a n i a .

80 X  72 “  57,60 r z  57 funt. )
00 X  32 =  19,20 =  '19 łót .  ) —  57  funt.
20 X  4  - 8 °  — 1 k w i n t  l i p  ł ó t .  i k w .

D r u g i  p ż z y p  a d e k .

D a n ą  w a g ę  wied eńską  obróc ić  na  w a ­
gę tuteyszą.

Przydaj/my do l i c z b y  ozua cza iące y  da- 
funty  wiedeńskie d w a  zera  7-prawey stro­

f y  i podz ie lm y tę dwo ma zerami pomnożoną  
l iczbę przez 72, w ie l o ia z  o k a ż e  l iczbę  funt.  tu- 
tey sz yc h.  N a p r zy k ł ad  dano 17 fu r t .  wied .  
Więc 1700: 72 Z ł  23 funt.  L ecz  zostaie się 
44. R o z m n o ż m ' r te resztę przez  32, podz iel ­
m y  -wie loczyn  przez 7 2 ,  o tr zym nmv  łót y .  

Latem. 44 X 32 ~  ł 4 °£ : ZZ ip ł ó t .

T u  się także zostaie 40. O tr zy m a m y  k w i n ­
tle,  ieżeli  tę resztę r o z m n o ży m y  przez 4 ,  a  
wie loczyn z n o w u  przez 72 po dzi e l imy ,  wię c  
40 X  4 —  l(5°  : 72 Z  2 kwint .  A z a i e m  17 
f u n t ó w  wied.  r ó w n a  się 23 funt.  19 łót.  2 
kwint,  wagi  tuteyszey .

Teżeli po otrzymaniu  k w i n f l ó w  reszta 
przechodzi  l iczbę 3 6 ,  bierze się o 1 kwinte l  
więcey .  -

G d y b y  zaś po otrzymaniu ł ó t ó w  reszta 
rozmnożona przez 4 da ła  w ie lo czy n  mniey- 
s z y  od l iczby  7 2 ,  przezcoby  dalsze  dziele­
nie niepudobnem b y ł o ,  natenczas tenże w i e ­
loczyn  czyni  n a y w ię ce y  36 :t a lbo  iest w i ę k ­
szym.

W  pi er ws zym  p r z y p a d k u  nie ma  ż a ­
dnych k w i n t l ó w ,  w  drugim m ożna  w z ią ć  1 
kwintel .  Naprzykład 52 f u n t ó w  wiedeńskich 
obróc ić  na wagę tuteyszą.

W z ó r  d z i a ł a n i a .

5200 : 72 j n  72 funt.  ) —  72 funt.
16 X 3 2  “ 5 1 2 :  72 ~ 7  łót .)  7 ł ó t  wa gi  

8 X  4 “  32 72 ZI  o kwl .J tuteyszey .
G d y b y  oprócz danyc h  f u n t ó w ,  były- 

także ł ó t y  i k w i n i l e ,  natenczas trzeba f u n t y  
i ł ó t y  na kwintle obrócić i z summą k w i n ­
t ló w  "t ak sobie po stąpić ,  iak w y ż e y  na oba- 
d ;va przypadki  w y ł o ż o n e  zosta ło .  Resulta- 
tum o tr zy m a m y  w k w i n d a c h ,  Wtóre zn o w u  
na łói.y i funty- obrócone  b y d ź  musza.  N a ­
p r z y k ł a d  25 funt.  18 łót.  3 kwint,  w a g i  t u ­
t e y s z e y ,  i leż czyni  podług  w a g i  wiedeń­
sk ie y  ?

25 funt.  18 łó t .  3  kwint,  cz yni  3275 
k w i n t . ,  a  za te m  3275 X 72 ZZ 2358,00 ZI 
2358 kwint .  wi ed .  ZI  . »8 funt.. 13 łót.  2 
kw in t ,  wagi  wied.

P r z e w r ó ć m y  to zadanie  i p y . ta y m y  się:  
18 funt.  13 łó t .  2 kwint ,  w a ę i  wied.  ileż 
czyni  podług  w a g i  tute y sz ey ?

18 funt.  13 łót .  2 kwint.  w a g i  wied.  
czyni  2358 kwint .  wićd .

235800 : 72 ZI  3275 kwin t ,  t u t e y s z y c h ,  
to jest 25 funt,  18 łót.  3 k w i n t .  \yag i  tu­
te y sz e y .

T r z e c i  p r z y p a d e k .

D a n a  l iczbę ło kc i  tuteysz iych wyraz ić-  
W łok c iach  wiedeńskich.

Dzi a ła nie  r ó w n a  się zupe,łm>; dz i a ła niu  
w  pierwszym przypadku" wy ł -  rż o ne m u , t y l k o  
d ana  l i czba  łokci  nie r o z m n a ż a  sic d jz e z  72 
a le pr ze z  7Ó, p o u i e w a ż  łofc ieć  z w y c e n i *



n a  ć w i e r c i , ósme części  i szesnastki z w y k ł  
się dziel ić ,  wiec  rozmn óżm y l iczbę  z p r a w ć y  
s trony  odciętą przez i6 i odet niymy iak się 
■wyżey powiedziało,  dwie cy fr  z p r a w ć y  stro­
ny .  L i c z b a ,  k tóra  się z l e w e y  strony p o k a ­
ż e ,  będz ie  oznaczała  szesnastki łokc ia.  l eże­
l i  ostatnia l iczba odcięta przenosi  l iczbę 5 0 ,  
w i ę c  l iczba szesnastek pomnaża  się o 1.

N a p r z r k ł a d  40 łokci  t u t ey sz y ch ,  ileż 
czyni  wiedeńskich ?

W z ó r  d z i a ł a n i a .

48 X  76
48 K  16 37M ) ~ :  36 S/l6 ~  36 ^  łokcU 

C z w a r t y  p r z y p a d e k .

D a n ą  l iczbę łokc i  wiedeńskich wy raz ić  
w  łok c iach  tuteyszych.

D zi a ł a n i e  zgadza  się zupełnie z d z ia ł a ­
niem w  drugim przypadku w y ł o ż o n e m ,  tylko 
zamiast  l i c z b y  72 u ż y w a  się l i czba  73 a 
reszta roz mnaża  się przez 16,  iak w  trzecim 
przypadku.  Wie loraz  tego przez 76 dzielo­
nego wie loczynu daie szesnastki  ł ok c ia ,  d0 
kt ór y ch  ieszcze iedną d o ł o ż y ć  m o ż n a ,  kie­
d y  ostatnia reszta l iczbę 38 przewyższa.

N a p r z y k ł a d  56 ło kc i  wiec!, obrócić na 
tuteysze.
5600 : 76 =  73 , l f l 6  łokc i .

X  16 : 7Ó “  10 )  —  ,ó  J
G d y b y  oprócz  łokc i  ca łk ow ity ch  dane 

b y ł y  także u ło m k i ,  natenczas o b ró ć m y  c a ł ­
k o w i t e  l i c zby  i u łomki  na szesnastki i po- 
s t ą p m y  sobie da ley  podług prawide ł  w t rze­
cim i cz w a rt y m  pr zyp adk u w y ł o ż o n y c h .

Resultatum w y r a ż a ć  będzie szesnastki '  
które mogą bydź  ła tw o  na ca łkowite  łokcie 
obrócoue.  G d zi e  z a y d z i e  w trzecim i c z w a r ­
t ym  przypadku w z m ia n k o w a n y  w y p a d e k ,  
w e ź m y  o iedną szesnastkę więcey.

5 °  łJ S  łokci t u t e y s z y c h ,  ileż czyni  ł o ­
kci na miarę wiedeńska  ?

5 °  5/S  czyni  810 szesnastek.  810 X  76 
' 615,60 ~  616 szesnastek %vied. to iest
38 8/ić> ~  38 1/2 łokci  wied.

P r z e w r ó ć m y  pytanie  : 38 1/2 ł okc ia  
wiód.  i leż czyni  łokc i  tuteyszych ?

38 i/a ł o kc ia  wied.  c z y n i  616 szesna­
stek wied.

61600 : 76 —  810 szesnastek tuteyszych,  
to iest 50 s/n  łokc i  tuteyszych.

Oprócz  łokcia iest ieszcze u gal icy  iskich 
mieszk ańc ów  gór,  szczególniey  w  handlu p ł ó ­
c i en ny m ,  w u żyw an iu  miara  długości^ k t ó ­
ra  p i er w i a st ko w o  z Ro ss y i  pochodzi- i  arszy­
nem się n a z y w a .

Stosunek a rsz y na  do  zw yc za yn eg o  ł o ­
kcia luteyszego iest t a k i ,  iaki  iest l i c zb y  
100 do l i czby  73;  stosunek zaś arszyna  do 
łokc ia  wiedeńskiego t a k i ,  iaki  l i czby  i o a  
do 96.

Sposobu w y r a c h o w a n i a  doy dz i e  ła tw o  
k a ż d y  z t eg o ,  co się w y ż e y  powiedziało.  
U w a g a .  Ci ,  k t ór zy  utnieią skracać  u ło m ­
k i .  w y n a y d ą  ł a t w o  sami  s p o s ó b ,  k t óry m  
będą mogl i  w y g o d u i e y  o t r z y m y w a ć  ł ó t y ,  
kwintle  i szesnastki .

F .  I L ,  K irsc h h a u m ,
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od 19. do dnia 21. M aia 1812.
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Czos po­
strzeżenia

Barom etr,
Ciepłomierz
Reaumura,

W ilgocią
m ierz.

Kierunek Wia- 1 Odmiany 
\ trów. | powietrza.

IVich. S ło ń c . . 23,  0, 4. 
2. po połud. j 2 8 ,  0 ,  ° -  
i_o n i nocjr | 2 8 ,  0 ,  9 .

t  11. ,  4 .  

t  1 8 ,  4 -
f  io ,  6.

j 7 2 ,  4 - 

| 5 3 ) 4 > 
4 3 , 6.

P- słaby  
P. średni 
P. średni

pochm urno
pochmurno,
pogoda.

.1 1 

1 ii

L I121 -I

i ii

Wach. Słońc. 
2 .  po połud'. 
1 0 .  w nocy

2 8 ,  0 ,  11  .

2 8 ,  J ,  0.

2 8 ,  o» 8 -  i

t  6. 
t  »7,
+ ‘ U  3 -

66, 1. 
4 4 , 3- 
5 ° ,  7 -

P. P. W. słaby  
P. W. słaby  
P. YV. W. 'słaby

chm ury.
pogoda.
pogoda.

W sch. Słońc. 
2. po połud. 
>(). w nocy \

27, 11, u -  
27, 1 1 , 8; 
27, 10, 8.

t  8, 8. 
■+ l 7 , 3 ‘ 
t  J4 ,  3 -

64, 2. I 
61, 5 - j 
63, 8. |

Po. Po. W . średni 
Po. słaby
Po. sred:ii

chm ury , deszcz, 
gęste chm ury, 
gęste chm ury.


